20 MAJA 1847 roku. 
SOBOTA. 


GAZETA POLICY 


JNA. 


„Wychodzi codziennie, nie wyłączając świąt uroczystych i niedziel, — Pre numerata niey rubli sr. 3 kopiejek 60 (złp. V4), 
kwartalna kopiejek sr. 90 (złp. 6) a miesięczna kop. sr. 30 (złp. 2). Zyczący mieć odnószoną do domu dopłaca miesięcznie 


4 kop. sr. 5 (gr. 14)). Egzemplarz poiedynczy kosztuje kop- sr: 2/2 (gro 5.) 


Część Urzędowa. 

a Rada administracyjna, na. posiedzenia swojćm dnia 
| 9 (2T) maja r. b. mianowała Księdza Wincentego An- 
| druszkiewicza, administratora kościoła parafjalnego we 

„WSI Jaminy, gubernji, Augustowskićj, proboszczem te- 

goi kościoła. 

3 Heroldja królestwa Polskiego. — Z powodu zagu- 
uenia w SŁ. Petersburgu świądectwa szlachectwa pod 
dniem 27. września (9 października) 1845 r, nr. 8439, 
wadanego przez heroldję Michałowi-Juljanowi, (dwóch 
imion), 


tenże Michał-luljan (dwóch imion) Płoski, udowodnił 
urzędowym aktem, heroldja królestwa Polskiego poda: 
Je do , powszechnćj wiadomości, iż odtąd świadectwa 
rzeczone chociażby przypadkiem wynalezionem zostało, 
żadnego dowodu dla nikogo stanowić nie będzie i 
hi u onego, temuż Michałowi-Juljanowi (dwóch 
imion) toskiemu duplikat pomienionego świadectwa 
udzielony został. 

„Magistrat miasta Warszawy. — W dalszym ciągu 
obwieszczenia z.dnia$ (17) maja r. b. o targu $to Jan- 
„ skim na wełnę w: raku. bieżącym odbyć się mającym, 

brzez komisję rządową spraw wewnętrznych i ducho- 
~ wnych w pismach publicznych zamiesżczonego, zawia- 

- damia niniejszćm osoby interesowane, że prowadzona 
| Wełna na targ przez rogatki:  Czerniakowskie, Belwe- 

derskie, Mokotowskie, Jerozolimskie i Wolskie, na pla- 
| "U przed ratuszem i teatrem dowieziona; zaś przez To- 
| gatki; Marymontskie, Powązkowskie iMostowe, na pla- 
| Cu Krasińskich przed dawnym teatrem w urządzonych 


€ oskiemu żołnierzowi 2go przewozowego €r 
kwipażu tój dywizji floty na morzu Baltyckićm, jak to 


poza 


a O 0 p OZ" pn SZATĄ 


na tencel szopach ważoną będzie, że lubo targ rozpo-. 
czyna się w dniu 3 (15) czerwcą r. b, trwać, będzie. 
dni cztóry, ważenie jednak, dopełniane będzie na dni trzy 
wcześnićj, to jest w dniach 31 maja (12 czerwca), 1 
(13)1 214) czerwca r. b., i że opłata rod wagi po 
kop sr. 5 od centnara, jest ustanowiona. . Jeżeliby. 


jednak w ciągu trwania targu zaszła potrzebą powtór-' 


nego. przeważenia wełny, /żadna. ztego powodu io- 
płata wymaganą nie będzie, a urządzone pomosty do 
składania wełvy na placu. Krasińskich z wystąwami, w 
pewnych odstępach na schronienie dla AE, Meer a 
przywożącym wełnę bezpłatnie dozwolone hędą..Uprze- 
dza wkońcu właścicieli wełny dowieść się mającćj, że. 
w świadectwach pochodzenia, / wyrażona ma być jój i- 
lość na centnary i funty. i że świadectwa, te, składana 
być mają w rogatkach ną ręco rewizorów policyjnych. — 
Warszawa d. 14:(26) maja 1847 rit Prezydent, rze 
czywisty radzca stanu, (rrajłner.— Za naczelnika kan- 
celarji, Faranowski. > ò=: d í 1ch 
Magistrat miasta Warszawy. —Zawiadamiając wła- 
ścicieli; rządzeów i dzierżawców posesij W mieście War-, 
szawię i przedmieściu. Pradze położonych, że od dnia 
5go czerwca r. b. rozpocznie się; pobor: 1) w, kasie 
dochodów skarbowych: a) opłaty :za konsensa skarho» 
we na zarobki. propinacyjne za rok 18*7/,,,0d staroga- 
konnych; b) opłaty za patenta ną zarobki propinacyjne 
od: wszystkich. tego rodzaju procederentów ; c) oliary 
duchownćj i ziemiańskićj.za 2ga ratę r. b.; 2) w kasie, 
głównój ekonomicznój: prowizji od kapitałów zlegatów. 
za ratę pierwszą r. b.; 8) w kasie poborowćj Pomocni- 
czćj: opłaty szarwarkowćj zą ratę 2g4 T, b WZYWA 


tychże kontrybuentów , aby pomienione należności od 
nich przypadające, w ciągu miesiąca czerwca r. b. nie- 
zaw odnie do kas wnieśli, albowiem po upływie tego 
terinina nieposiadającym konsensów i patentów, tru- 
dnienie się zarobkami -propinacyjnemi na zawsze wżbro- 
nicnćm będzie; zaś o inne podatki i opłaty egzekucja 
przepisami rządu oznaczona do opózniających się za- 
regalowaną zostanie. Przytém magistrat ponawia po- 
przednie ostrzeżenia, ażeby żaden z kontrybuentów ani 
. w cyrkułach egzekutorom , dozorcom i innym, ani w 


kasach komubądź pieniędzy na „podatki i opłaty prze- 


zna szonych nigdy nie powierzał, lecz takowe sam w ka- 
such do własnych rąk poborców odhiorem tychże tru- 
dmących się wnosił i kwity tegoż dnia z rąk poborców 
odbierał, pod utratą pieniędzy w ręce niewłaściwe od- 
danych i obowiązkiem wniesienia innych do kas. =- 
Warszawa dnia 15 (27) maja 1847 roku. — Prezydent, 
rzeć zywisty radzca stanu, Graybner . — Za naczelnika 
kancelarji, Taranowski, 


| oo Wżadomości miejscowe. 
* Dnia 15 (27) maja r. b. o godzinie 12:/, z południa 
ua kolei pomiedzy stacjanii Goszkowiee i Radotask, na 
grobli pod wsią Kletnią, w pociągu pierwszym rannym 
z Warszawy do Częstochowy idącym, zdarzył się smu- 
tny wypadek przez wyskóczenie z kolei i oderwabie się 
od parochodu 6-ciu-osobowych pojazdóżw oraz czterech 
wagonów pociąg składających, które przewrócone i 
połamane zostały. Z liczby około 60-ciu osób jadących, 
pięć utraciło życie jako to: Ostóski gorzelany z Brodzie, 
Łewek Dawidsón handlarz z Radomska, Czerwiński 
konduktor, niewiadomi z nazwisk: rzemieślnik z Czę- 
stochowy i ekónom z okr. Szadkowskiego. Ciężko ran- 
nych osób jest 4, lekko 8, którym w Radomsku pomoce 
lekarska natychmiast udzieloną została. Inne osoby 
w sprowadzonych z najbliższćj stacji pojazdach w dal- 
sżą puściły się drogę. Przyczyny wypadku tego dotąd 
nie są wiadome. Władze sądowe z przydanymi urzę- 
dnikami drogi żelaznćj rozpoczęły na miejscu stosowne 
śledztwo. Droga żelazna w zupełnie dobrym jest sta- 
„nie i bieg pociągów żadnćj nie doznaje zmiany. i 
W dniu wczorajszym przybyło dó Warszawy koleją 
żelazną osób 253, wyjechało 278. “ eogi 
‘Jutro o godzinie Łój z południa, odbędzie się posie- 
dzenie opiekunek zakładu sierot i sal ochron.pod opie- 
ką Warszawskiego towarzystwa dobroczynności. 


i Oniegdaj rzeniósł się do wieczności Pi erdynand Mias: 


wateł, przeżywszy lat 83. 


3 kuponu“ za 100 zł. żądano rs. 14 kop. 44 (złp. 
| 8), dawano rs: 14 kop. 40 (złp. 96); wartość kuponu 


2 = 


| Antoni Hlebowicz, radzea stanu, wizytator szkół, 
lat 46 wieku liczący, noey upłynionćj w mieszkaniu 
swojćm w domu pod nr. 1588/,, zmarł nagle, 
W dniu-26 b.m. rozstała się -z tym'świątem eórka 
ś. p. pułkownika Kalinowskiego, Barbara Kalinowska. 
przeżywszy lat 20. 
. Ogłoszone zostało drukiem sprawozdanie Towarzy- 


stwa. wyscigów konnych i wystawy zwierząt gospo- ` 
darskich, za rok 1846. Stan funduszów téj instytucji, | 


przedstawiał: remanentu z r. 1845, rs. 2,274 kop. 88; 


przychodu, tytułem opłaty od 104 członków rzeczywi- | 
stych z 144 akcjami, i 149 członków przybranych, rs.” 


2,151; z miejsc widowiska i innych wpływów rs. 
1,097 k. 70; razem w stanie czynnym rs. 5,529 k. 58. 
Rozchody wynosiły: na nagrody za wystawę, zagonitwy, 
na kupno zwierząt, budowle, pensje, potrzeby kance- 
laryjne, posługę i inne wydatki, rs. 3,824 k. T'/,. Po- 
zostało remanentem w gótowiznie z końcem r. 1846, 
| rs. 1,704 kop | 
płatach od roku 1841 do 1846, rs. 2,035, 


Właściciele instytutu wód mineralnych sztucznych 


w Warszawie, w ogrodzie pałacu Wgo Diikerta przy 


„867; nadto % nieuiszczonych dotąd o-, 


„ulicy Długićj nr. 556, obok ogrodu Krasińskich poło- - 


tonego, mają honor.dońieść WW. pp. doktorom i sza- 
nownój publiczności, iż używanie wód mineralnych w 
dniu Ż-gim czerwea r. b. rożpocznie się; gdzie z rana 
od godziny w pół do Gćj, dó-w pół do 10ćj następu- 
jące wody wydawanemi będą: z Karlsbadzkich: Sprudel, 
Neubruun, Mihlbramn, i Schłosbrann; z Emsk ch: Kes- 
selbrumn i Kraenchen; z Kaukazkich: Elizabetyńska i 
| Nardsan; z gorzkich: Pilna i Saidschitz; z Marjenbad- 
skich: Kreutzbrum, i Ferdinańdsbrunn; Egerska Fran- 
zensbruun i Eger-Salzbrunn, Kudowska, Obersalzbrunn, 
„Kissingen Ragozi, Pyrmoritska, Góilnauska, i Selcerska. 
Przytćm osoby potrzebujące, będą także miały codzień 
świeżą serwatkę sposobem Reinertskim robioną. Każ- 


dego gatunku wód flaszka kosztuje zł.1 igr: 6; oprócz . 


| gorzkich Pilnauskićj, Saydschitzkićj, i musującćj Dra 
| Mejera, których flaszka kosztuje zł. 1 gr. 3; Woda zaś 
Selcerska i Magnezjowa butelka” zł. 1; abonament ty- 
| godniowy za gorące zł: 20, za zimne zł. 16. — S. £l- 
; mer, Jg: Lesiński, J. Żelazowski. = l 
| "Na wezörajszéj giełdzie Watsżawskićj za obligi skar- 
. bowe 4%, za 100 rs. (oprócz kuponu) żądano rs. 80 
. (złp. 533 gr. 10);'za listy zastawne białe nowe 7 Akta 
| „06 gr. 


Gd Jistów zastawnych kop. 26. > > 


$ 


— 


Na ostatnich targach Warszawskich i Pragskich pła- 
cono: za korzec 4ro-ćwierciowy żyta rs. 5 k. 32'/., 
pszeniey rs. 7 kop. 25, grochu polnego rs. 5 kop. 55, 
cukrowego rub. sr. 6, fasoli rs. 8 kop. 10, gryki rs. 
5kop. 95, jęczmienia rs. 4 k, 25 /,, owsa.rs. &kop. 55, 
mąki pszennćj przednićj rs. 7 kop. 50, ordynarnćj ko- 
tzee 6-ćwiergiowy rs, 10 kop. 50, żytućj pytlowćj rs. 
T kop. 28, gryczanćj rs, 5 kop. 80, kaszy jaglnćj rs. 
9 kop. 35, gryczanćj zwyczajućj korzec cztero-Ćwier- 
ciowy rs. T kop. 80, -drobnój rs. 14 kop. 40, jęcz- 
miennćj perłowćj rs. 143 kop. 20, ordynarnćj rs. 6 
kop. 21, centnar' 100-funtowy słomy kop. 30, siana 
kóp: TT; siana fura jedno-konna od rs. 3 k. 30-do rs. 
5, siana fura paro-konna od rs. 5 k. 10 <do rs. 10.k. 
80, słomy fura zwyczajna od rs. I kop. 36 do rs. 2 kop. 
40, sążcń drew sosnowych rs. T kop. 44, wółdobry 
od rs. 36: da rab.śr. 62 kop. 10, średni od: rób. sr. 27 
do rs. 35, lichy of +rs. 22 kop. 95 de mf 26 kop. 90, 
cielę od rs. Ł kop. 80 do: rs. 4 kop: 
od sr. 13 do rs. 24 k: 30, średni od rs. 10 do rs. 
lichy od rs. 7 do rs. 9, masła funt kop. 18, słoniny funt 
kop. 11, kartofli korzec rs. 1 kop. 61, okowity gar- 
nięc rs. L kop. 47, szumówki kop. 87',.—Sprowa- 
dzono w dniu wczorajszym na targ Pragski z Cesar- 
stwa“ Rosyjskiego przez tutejszych kupców: wołów 
sztuk 507, z różnych miejsc krolestwa 81, ogółem 


wołów sztuk .588, wieprzy 325, cieląt 1618; z tych 


zakupili rzeźnicy tutejsi na konsumeję miasta wołów 
sztuk 420, wieprzy sztuk: 278, cieląt sztuk 1594. 
Wczoraj w Teatrze Rozmaitości po komedji Pierućj 
mama, przywołana JPani Hofman. ; 
PRZYJECHALI: DO WARSZAWY. 
Brzechwa Rafał ob. z Rychwał nr. 603, Chorkowski 
lgn. ob, z Ostrowca nr. 584, (zaputowicz Sewer. ob. 


2 Olkusza nr. 584, Ciszewski Krzysztof ob. z Duchno- 


wa nr. 1066, Dobek Eug. ob. z Leśnicy nr. 584, Ga- 
dzinowski Ant. ob. z Chełmna nr. 556, Girtler Kazim. 
ob. z Krakowa nr. 625, Gostomiłow Aleksander jenera? 
2 Płocka nr. 634, Jezierski Karol hr. z Mińska nr.570, 
Kryński Józef ob. z Strząłek nr. 556, Krapacz Ernest 
ob. z Żoromina ur. 585, Królikiewicz Napoleon ob. 
4 Raduszyc nr. 608, Liebert Jerzy ob. z Szczytnika nr. 
603, Lepige Aleks. ob, z Woli nr. 1257, Machwitz Ed. 


` Madz, dworu z Rosji nr. 1525, Nawrocki Feliks- ob. 


Ł.Warki nr. 1395, Osiecki Ign. ob. z Naklopów ar. 
542, Olszewski Stanis. ob. Z Unowoli nr. 603, Precht 
Hen. ob. z Krępiny nr. 556, Piaszczyński -Stanis. ob. 
2 Wośnik nr. 584, Prądzyński Nepomucen ob. z Osób- 


3 


ka nr. 1245, Podgórski Józef ob. z Łęczycy nr. 418; 
Roesler Karol ob. z Pacyny nr. 584, Rudnicki Jakób 
ob. z Krzyżanowa nr. 489, Sliwiński Wład. ob. z Kos > 
nar nr. 595, Stadnicki Mich. hr. z Ojrzanowa ur. 584, 
Szamowski Alojzy ob. z Rgilewa nr. 584, Smosarski 
Józef ob. z Gąba ar. 1574. s 
; WYJECHALI Z WARSZAWY. : 
Bardziński Nepom. ob, z nru 603 do Sokołowa, Bon- 
tani Józef ob. z nru 1314 do Krakowa, Borycki Leon 


ob. z nru 476 do Stodoł, Bondi Markus ob. z nru625 


do Drezna, Chrzanowski Stan. ob. z nru. 414 do Wy- 
chodzea, Głazunow Aleksićj urzęd. z aru 570: do; Pe: 


, tersburga, Jasiński Rafał ob. z oru 2680 do Dębia, Jezio- 
_rański Michał ob. z nru 613 do Byków, Kanigowski- 


Teofil ob. z aru. 486 do Płocka, Koszkowski Marjan ob. 
z nru 556 do Bagniewa, Korecki Hilary urzęd. z nru 
2874 do; Petersburga, Ledóchowska: Marja. hr. z nru 
625 do Wiednia, Moczarski Andr. 'ob. z aru 584 do, 
Włocławka, Miernicki Jan. ob. z aru 1310 do Kielc; 
Mackiewicz Tadeusz ob. z aru 1066 'de Rosji, Młock 
Emiljan ob. z nru 2255 do Woli-Rasztowskićj, Morjel: 
bier Józef kup. z nru 634 do Wrocławia, Nowicki Jan 
ob. z nru 1820 do Zakroczymia, . Paciorkowski Ksaw. 
ob. z nru 603 do Przystani. | 


Rozmaitości. 
TRZY DNI NAD BRZEGAMI ORYNOKRU. 


(Dokończenie.) i 

Niebawem przyszedł Wiljam zupełnie do zdrowia. Ra- 
dość uleczyła wkrótce. co przestrach i zgroza zniedołę- 
żmiły. Perez opowiadał: 2 

„Byłem z nàszymi Zambosami na polowaniu, i zapu- 
ściłem się zbyt daleko w głąb lasów. Przezto nie po- 
strzegłem nadciągającćj burzy, zwiastunki pory desz- 
czów. Dopićro: rozgłos grzmotów uwiadomił mię o tóm. 
Było już zapóźno do ocalenia naszego statku. Porwała 
go szybko wzbićrająca rzeka, a tak, stało się niepodo- 
bieństwem nieść ci ratunek. Szliśmy więc brzegami rze- 
ki, chcąc odszukać łódź naszą, lab inną znaleźć. Poca- 
łonocnćj wędrówce nad samym rankiem spotkaliśmy 
tych oto*— tu wskazał na Alfreda i Estelę. l 

Alfred; zabrał głós, i rzekł: „Od kilku tygodni idzie- - 
my w ślad za tobą....* © OF ssa ró 

„Jako?“ — przejął ma Wiljam — „a zkądże dowie- 
dzieliście się © mnie? I czómże ' to się dzieje, że wy 
żyjecie, gdy przecie na własrie oczy w „Monitorze* 
czytałem wiadomość o waszóm straceniu ‘przez: gi 
lotynę?* 


„Wiadomość ta była fałszywą. Wielkiemi sumami, 


"które przyjaciele naszój rodziny zebrali, . przekupióno 
ozórców więzienia. Powiodłó się omamić urzędników 


prowadzących nas na śmierć. i usposóbić nam drogę 
do ucieczki w tćj właśnie : chwili, kiedyśmy wsiadać 


mieli dó śmiertelnego wozu: W ten sposób wzięto nas- 


za umarłych, podczas'gdyśmy czómprędzćj z Paryża u- 
ciekali.* A PRE BZ 

*A twój ojciec spytał Wiljam Alfreda. 

SZostał w ucieczce przejęty: jeszcze w więzieniu do- 
wiedzieliśmy się o jego ŚinieTcŁ.* 00 9 , 

Uróczyste miilezenie przerwało opowiadanie. -Estela 
oparła głowę o ramię brata, i zapłakała. 0% 

À Wszakże prżed śmiercią, w więzieniu* 
Alfred; dalej — „zmienił się jego sposób myślenia. Żalił 
się częstokroć przedemną, iż nie przyjął twoich o- 

"świadczeń.* . 

"Estela spojrzała zarumieniona ku ziemi, Wiljam rzu- 
cił na nią wzrokiem miłości, i ujął ją za rękę, a wierna 
kochanka skłoniła głowę na jego pierst. r f 

„Ale dokończcież, dokończcie, drodzy przyjaciele, hi+ 
stórji mojego ocaleńia; gdyż dotąd jeszcze nie wićm, ja- 
kim cudownym sposobem uszedłzm okropnej śmierci, 
xtóra mi grozita.“ ai 

_ „Styszelismy“ — przedłużył Alfred opowiadanie — 
„ieś uniknął śmierci w Paryżu, i przedsiębraliśmy 
wszelkie poszukiwania twego pobytu. To zbliżyło nas 
wprawdzie do ciebie, ałe długo nie mieliśmy nadziei 
topięcia naszych życzeń. Aż przypadkiem najęliśmy ten 
am domek, w którym ty wprzódy mieszkałeś, Aniśmy 
srzeczuwali, kto tam przed naszćm sprowadzeniem się 
orzebywał. Wszakże jednego poranku, wyciągając szu- 
ładkę w stoliku, krzyknęła w głos Estela; i przy- 


siegłszy: co tel .do mnie, pokazała mi twój pugiłares. | 


diezwłocznie więc: puściliśmy się w pogoń za tobą; a 
ak przyjaźń, i— dla czegóżbym tego nie śmiał powie- 
-dzióć — 1 miłość, zaprowadziły nas do téj pustyni.* 

i Jakoż byłoto szczęściem* — przejął Perez — „gdyż 
inaczój byłbyś niechybnie. zginął, mój przyjacielu. Nasz 
statek zapewne : teraz po atlantyckićm morzu żegluje: 
Tylko okrętowi, którym przyjaciele twoi tu nadpłynęli, 
masz podziękować, że Żyjesz Z niesłychaną trudnością 
przedarliśmy się nim od brzegu aż do tój skały. Kosz- 
towąło nas to cały dzień ł noc całą. Ale lubośmy już 


przez chwilę mniemali, iż. za późno. przybywamy, „ile | 
na: nasze strzały sygnałowe, je- | 
fnakoż dzięki Bogu, wylądowaliśmy. w samą porę, kie- | 


ke nie odpówiadałeś 


m 


—- mówił: 


= 


„Boa!* wykrzyknął William z przerażeniem, uczu- 

wając znowuż całą okropność swoich cierpień. 
E „Jużeśmy go z moimi Zambosami po trzech szezę- 
śliwych strzałach, w odległości dziesięciu kroków ubi- 
lié + rzekł Perez — „a pótém pospieszyliśmy do ciebie, 
i tuśmy cię przynieśli.* - - in -ijs 

„O, moi drodzy przyjaciele!* => zawołał Wiljam i 
wszystkich z nówo-przebudzónym do' życia zapałem i 
nową siłą uściskał— „jakże blizko graniczą z sobą roz- 
pacz i rozkosz! Jednćj i drugićj doznałem do syta w tych 
trzech dniach nad brzegami Orynoku. Ale na Boga, 
wszelkie moje przebyte cierpienia, nie są zbyt drogim 
okupem za tę błogosławioną chwiłę!* 

A łzy radości, które z oczu mu płynęły, gdy Estelę do 
serca przyciskał, świadczyły że prawdę mówił. i 
pE EE aa T T AA 

Jutro, x salonie: pana: Ohma za Wolskiemi rogatkami od go- 
dziny ej po poludniq JPan Chojnacki z towarzyszeniem forte- 
pianu i violoheeli grać będzie. w zyc yje HU 211 

Utrzj mujący OGRÓDEK nazwany PRATER, zaprasza szanc- 
wanych spacerujących ria muzykałne zabawy rozmatte,, gdzie to- 
stać mozna tanio trunków i posilków, takze mleka i.smietapy 
slowkiej i kwaśnój, LETNIE MIESZKANIA małe, są tu jeszcze — 
do najęcia. Obok Nowego Światu przy powćj drodze, wprost 
parowego młyna, pod górami Foksału. z 


Jutro. w restauracji WIERZBNO za rozatkami Mokatowskiemi, 
grac będzie. kwartet Wolfa, przytem 9-letnia dziewczynka na 


*stoimianym instrumencie grać będzie rozmaite sztuki. 


pastępnych wtym roku, dostać będzie można dobrych i smacz- 
nych potraw, i napojów; zaś w każdą niedzielę i święta uroczy- 
ste ‘tercet Bondusiewicza uprzyjemniać będzie chwile“ szano- 
wnym gościom, — M. R. toza ) ; | 
IRER RREI RIR BERBAR BI RNR R RRR PERBERE BARA BIS D | 
X Dzis; jutro i pojutrze: w NOWYM OGRODZIE przy kosza- 

rach Mikołajewskich, grać będzie muzyka pod kiertinkień | 
z p. Majera Bernkard.—Nizej podpisani jośmielają się z po* 
% wodu pięknego lokalu swego, zwrócić uwagę szanownej % 
3 publiczności, że przy szybkićj usjudze będzie mozna do: 


i 

sbh a 

Jutra w BIELANACH w restauracji, od godziny 6ćj z rana i dni | 
| 


LILE 


zz stac świeżych i wybornych potraw, napoi ilodów po ce- 
56 nach najumiarkowańszych. — Bracia Metzner: 

A REBER ZK IBER KIBIBI RIEBE BER BERR BERIB IIUBRER A 
Jutro w KASKADZIE za rogatkami Marymoptskiemi, od go- 
dziny 4ćj £ rana,jgrać będzie z kompanią Kruszewski. "E 

Wi w kawiarni w domu Bocka- pry ulicy Nowe: 
Senatorskićj. grać będzie JPan Cżojnacki z towa | 
rzyszeniem fortepianu i violonczeli, celniejszę u: 
twory tegoczesnych kompezytofów. ` À s 
Dziś w Kawiarni przy ul. Biełańskićj w domu Majewskiego nr. 609 > 
grec hędą pp: Auibenthal, przytem panna Hege wykona rozma- 


BRAKE 


ite sztaki. gw zdaniem bez. zadnego instrumentu. 


Dziś_w kawiarni przy ulicy Trębackićj nr. 632 wprost domó 
Ste.mkelera, grać będzie z kompanją Kruszewski, j U 


TEATR WIELKI. Jutro, Aleksander Siradella, 

TEATR ROZMAITOŚCI. Jutro, Dira wychowania. Przyjąciolki, ! 
Dziś ż rana ba ae stop. 9, wczoraj w poł. ciepla stop. 16. * 
*Wysokość wody na Wiśle stop 1 eaji 10, ; sł 


